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Niewiele lat < zieli na ;  od woj­
ny świaiowej. Żyje jescicie Kilka 
miljonów inwalidów z jej krwawe­
go posiewu, jeszcze nie zanikły 
sp u sto sz e r ia , jak e wojna sprawiła 
w moralności społeczeń-tw, jesz­
cze większość prowadzących ostat­
nią wojnę narodów n e powróciła 
go równawagi g soodarczej po d o ­
konanych w y s łk acn  i p in e a i ;  . nych 
ofiarach. A już na drodze do zu­
pełnego zaniku są te dobre nauki, 
wskazania i dośw adczenia, k órych 
Wykorzystań e mogło choć w  drob- 
uej części odciążyć i zneutralizować 
szkody, wyrządzone przez woinę.

Idea samos anow ienia narodów 
ta rzekomo na i^oti.iejsza, etyczna 
podstawa w o n ,  poza kil orni i a- 
rodami Europy środkowej, w k h  
rzędzie jest i naród polski, n ę u- 
legła zastosowaniu. W zystkie nie­
mal kor,tyn^nty zach wały swe s ta ­
re ogniska zapalne, s a e Trydenty 
i stare nicwyzw. 1 we d tąd .ruchy  
wolnościowe. S rawiedliwość. two­
rząc traktat wersalski ja to  ■ odstk^ 
wę długotrwałego pokoju, nie za­
dowoliła wsz3'st. ich i p odst iw y  tej 
nie dała. Duch opozycji przeciw 
traktatowi r\ ś de w miarę, ak ro­
sną siły tych, którzy uważają rię 
za ofiary traktatu. Ale właściwą ce­
chą współczesnych stosunków nie 
jest wadliwość pokoju wersalskie­
go,. lecz niemożliwość stworzenia 
forrityły, lepszei od niego. Lloyd 
Geoge —  wspó twórca i rów no­
cześnie nieprzejednany krytyk tego 
traktatu — przez zwycięstwo owej 
nowej tezy może osiągnąć to tylko 
że ogniska tarć i zatargów, zamiast 
zgarnąć, przeni są się wszystkie 
co do jednego gdzieindziej.

W rnikiem  tego stanu jest pow­
szechne poczuc e nietrwałości po­
koju, a w konsekwencji znrerzch 
idei rozbrojeniowej. Z aw isko  to 
jest przekreśl n etn na d nioślejszej 
zdobyczy, jaką wojna przyr eść 
mogła ludzkości.

Pamiętamy dobrze te miesiące, 
w których naród / dysząc ciężko 
po krwawym tanie, mówiły sobie: 
oto była wojna najstraszniejsza, ale 
ostatni?. Poznawszy, czem ona jest 
nikt nie odważy się przygotowy­
wać nowej. Na miejsce przedętych 
rozrachunków z bronią w ręku — 
prry jś :  może wyższa, gcduiejsza 
współczesnej c /w i!‘ acji torma — 
arbitraż. A z tą chwilą ustać mu­
szą zbrojenia jako przeżytek niepo­
trzebny iuż; a pochłaniający ogrom­
ną część owoców p rac /  cp>łecznej. 
Poczęto oblicza', ile to instyiuc/j 
humanitarnych, na1,u ow-ch, zdrc- 
wot ych powstać może z środków, 
traconych na dz ała i karabiny.

Ex30ł.e Musso ini?go,
POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH. — WINNI SĄ .SOJUSZNICY!?— 
FIASKO KOMUNIZMU. — PRZECIW POŁĄCZENIU AUSTRJ1 Z

NIEMCAMI.

Lw ów , 22. maja. 
Na posiedzeniu senatu włoskiego 

M ussoli”  w ystąpił z expose, cl.a- 
rakteryzującem  politykę zagranicz­
ną rządu włoskiego:

Rząd w łoski nie został zaalarm o­
w any tem, że 15 miljonów obywa­
teli Niemiec oddało swe głosy za 
Hindenfourgiem, to też już nazajutrz 
po wyborach sprecyzowałem swój 
pogląd na tę spraw ę, z zaznacze­
niem. Że należy fakt ten przyjąć do 
wiadomości, zw łaszcza o ile cho­
dzi p kraj, w którym  całkowicie 
panuje ustrój dem okratyczny.

Stwierdziłem, ż:e wybór Ujnden- 
burga musi być uważany jako sku­
tek polityki sojusznił Ow, upraw ia­
nej przez nich już od chwili pod­
pisania traktatu wersalskiego, poli­
tyki .pełne) wątpliwości i sprzecz* 
r.ości j nieskoordynowanej.

Mówiąc o stosunkach z Rosją 
sowiecką, premier oświadczył, że 
nje może b ić  żadnej w ątpliwości 
co do użyteczności polityki uzna­
wania rządu sowietów, przestrze­
ganej pr zez rząd włoski. Teraz już 
w szy scy , naw et sami przyw ódcy 
bolszewizmu, przyznać muszą, że 
eksperyment komunistyczny doznał 
całkowitego fiaska. Nie uważam za 
możliwe, ażeby Rosja mogła po- 
w ^ c ić  do militarnego i wojującego 
komunizmu z r- 1921.

Cc di- paktu ^waraticyjnegd premjer 
zaznaczył, że zagwarantować najeży nje 
tylko granicę Renu, ale również grani­
cę Rrennero. Co do propagandy upra_ 
wianej w Niemczech f w  ĄuslrK na 
rzecz połączenia tych krajów, to propa­
ganda talka jest niedopuszczalna. Wfo 
chy nigdy nie mogłyby się zgodzić na 
tolerowanie Kakiegic pogwałcenia posta­
nowień traktatowych, jakjerr. bylohy 
pi żyłą czernie Austrji do Niemiec.

Marzono, jak gr eszn k, syt giae- 
chu, marzy o popraw e.

Ziczęły się kongresy rozbroje­
niowe, a właściwie Ergi o to, kto 
się mi najmniej pozbawić. Liga Na­
rodów i tr bunały sprawiedliwości
przejęły na siebie łagodzenie kon­
fliktów. W wielu wypadkach tnagi-
stratury te okazaiy się bezsilne, w
innych —  powiodło się im istotnie 
za'agoazić spory, ale nie zdołały w 
żadnym wypadku usunąć ich raz na 
zawsze. Fermenty, niezadowolenia, 
poczucie krzywdy i pragnienie wy­
mierzania sobie sprawiedliwości przy 
perwszsj okazji —  wszystko to w 
formie mniej lub więcej zdecydowa­
nej z istało nawet po pozornem i 
peinetn zwycięstwie tezy ciała arbi­
trażowego.

W końcu żadna instytucja mię­
dzynarodowa nie zdołała pohamować 
fali zbrojeń. Jatc niegdyś przed wiel­
ką wojną, Ek  i dziś budżety państw 
uginają się pod ciężarem wydatków 
wojskowych, J .k  wówc as — ucze­
ni i wynalazcy pracują nad uaosko- 
naleniem narzędzi śmierć', I jak wów­
czas — unosi się nad świattm wi­
dmo wojny. Niewiadomo, kiedy wy- 
buchn e — za lat kilka czy kilkana­
ście. Ale wiadomo, że wybuchnąć mu­
si, Donieważ rosnące z dniem każ­
dym zbrojne napięcia do innego e- 
pilogu doprowadzić nie może.

Źródła zbrojeń biją t m, gdzie 
rodzą się ekspanzje ekonomiczne 
i polityczne, gdzie przygotowują się 
ataki i odpowiedź na n i e — obrona. 
Punktów takich, z których każdy 
może być genezą nowego konfliktu, 
jest mnóstwo. Na terenie europej­

skim prym wiodą w tym kierunku 
Niemcy, pierwszy naród, k.óry pod­
pis iwszy traktat wersalski, oświad­
czył, że go nie gwarantuje i który 
stanu istniejącego utrzymać nie chce. 
Niemai po rówrej li ji idzie rewo­
lucyjny Wschód, wsparty o artnję 
czerwoną i o przekonanie, że nowa 
wojna powszechna, przyspieszająca 
powszeenną rewolucję, jest faktem, 
do kłórego należy dążyć. Wyrazem 
tysh dążeń są zbro enia, tam t.jne, 
tu j awn:, a odpowiedzią — konie­
czne zbrojenia tych, w których byt 
godzą wszelkie próby zmian keryto- 
rjalnych lub ustrojowych.

Mit o „wojnie ostatnie!" rozwiał 
si , Jego miejsce zajął problem woj­
ny przyszłej, jej środków techni­
cznych i politycznych zblokowań. 
D oświadczeni wojny światowej i cy­
wilizacja XX w. doprowadziły jedy­
nie do potwierdzenia starej mak y- 
my: o obalaniu lub obronie tezy nie 
decyduje jej mylność lub s tuszncś;, 
lecz si'a i jej ostateczny prze aw — 
wys:łek zbiojny.

JAN RUDOMSKL

Z y iiie  u o l i f p f c
Lwów, 22. Jma]a.

— Pan  P r e z y d e ^  Rzpltej ow a­
cyjnie witan-r przybył w czwa - 
tek, dn a 21 b. frfł do Kępna, 
rozpoczynając stąd przegląd ■ po­
łudniowych powiatów wielko­
polskich. Przybył również Mi ister 
Ratajski. W drodze do D ro cz k 
wiiany był Pan Prezydent w Mni­
chów cach i w Nowej Książęcej 
wsi, przez licznie zgromadzoną 
ludneść, wznos ącą ęmuz astyczne 
okrzyki.
— Przybył do Wilna Min. Thjjgutt 

i odbył konfe .z dcl. Rządu Raezkie- 
wicztm. Minister w yjet  ał do po­
wiatu święriańskiego celem stwier­
dzenia stanu zn iszcze ra  z czasów 
wotny. Minister oświadczył, że po­
dróż jego ma na celu zapoznanie 
się ze sferami gospodarczemi oraz 
zbadanie wysokości k ied /tów  po­
trzebnych na odbudowę. Minister 
zbada ilość gruntów zaofiarowa­
nych przez ziemiaństwo na parce- 
ację.

— Otrzymano wiadom ość z Hagi, 
że rządniemiecki wystąpi! doT rybu- 
nału haskiego >e skargą na rząd 
polski, z pow odu rzekomego p o ­
gwałceń a przez Polskę konwencji 
G 5rnoś’ąskiej, comiało s i t  wyrazić 
w wywłaszczaniu majątków roi- 
nych i przemysłowych na Górnym 
Śląsku. R iąd  niemiecki wnusi, by 
stały Trybunał Międzynarodowy 
wydal orzeczenie, że postępowanie 
rządu polskieg > jest sprzeczne z 
traktatem. Chodzi tu o 11 wypad­
ków 1 kwidacji majątków niemiec­
kich na G. Siąsku, zgodnie z po­
stanowieniami konwencji Górno­
śląskiej. Sprawy te są obecnie 
rczpat yw ane w Ministerstwie rol­
nictwa. Po = eł niem. w W arszawie 
p. Riusoher interweniował w tej 
sorawie ostatnio w Min. spr. zagr. 
O wniesieniu skargi w Hadze 
doniósł Rządowd poDkiemu przea 
kilku d darni poseł polski w Ha- 
cize Koź ’ ińsk!.

— Międzyn. konferencja oracy wybra­
ła nr.mstra Sokala nrzew-jJ.uczącym ko 
misji wnioskowej Jest to najważ­
niejsze miejsce na konferencji po 
stanowisku przewodniczącego plenum.

Delegat Hiszpanii wręczył min. S c, 
kałowi wielka wrstęge indem izateli Ka­
tolickiej.

Gabinet mM\ uzyskał \ j i i i  zautania,
OPOZYCJA SKUPIŁA 129 GŁOSÓW.

B erlin , 21 mija. (Tel. G. Lw.) 
W Reichstagu odbyło się głosowa­
nie nad dworni wnioskami, doma­
gającymi się wyrażeń a votum nie­
ufności dla gabine u, Wnioski te 
ogłosiła sDęj&l-demokracja i komuni­
ści. Partje rządowe nie wystąoiłv z 
żadnymi wnioskami o wyrażeniu vo-

tum zauf nia. Przeszło 100 posłów 
nie było obecnych przy głosowaniu. 
Nieobecność ta jednak nie mia a 
żadnego znaczen a an nr
wynik głosowania. Za w nioskiem  
socja'n j demokracji oddano 129 
głosów przeciwko 214 25 posłów
wst-zymało się od głosowania.
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Gdafisb Ib opałaciL
(Od nasze eo ko-espondeuU .

Gd ńsk, 20 maja.
Orzeczenie T y b u n a lu  Haskiego 

w sprawie poczty polskiej w GJań- 
sku, wywołało tylko chwilową, ale 
też tem silniejszą w dane cnwili 
konsternację v ś ró d  G d a ń s /c a n  
autoramentu junkierskiego. Ufali 
przeci/ż, że mając za sohą auto­
rytet W ysokiego  Komisarza, mogą 
bezkarnie ciosać kolki na g owie 
Polsce. A pokazało się, ż? to nie 
prawda. P. Mac Donell do tał po 
nosie tak samo jak p. Sahrit, Nad 
ich arogancją, nad zuchwałem po­
deptaniem traktatowych zobowią­
zań odniosła zwycięstwo — z a- 
wisko niezmiernie rzadko spotykane 
w ostatnich czasacn — słuszność

|uż to samo budzi w Niemczech 
i Wolnem Mieście n ie ,x  kój.Albo-. 
wiem układano oezprawie na bez­
prawiu iak o fundamenty pod gmach 
potegi niemieckiej i bezprawie też 
stanęło u wrót p rzyszkści w nowej 
epoce, kióra szczęściem dla świata 
skończyła się katastrofą łupieżcze­
go naiodu. Po w o n  e wrócfy  
Niemcy do swego odw iec /neg) 
systemu i ju£ po nowe sięgają 
ow ce swej ’ pol tyki, opartej z 
jednej strony na gwałtach z drug ej 
na obłudzie i faiszu.

A Gdańsk to j rzecież Niemcy — 
ten Gdańsk, w którym rządy sp a- 
vvi ja p. Sahm uważający się zi . a- 
miesfnika J go Ces. Mości, ces>ar, a 
Niemec, dojrzewającego zwolna w 
jaju perfidd niemieckiej, by przy 
pierwszej sposobności rozbić skoru­
pę i m  oczekujący go tron wsko­
czyć Inną wprawdzie rolę p-zezn - 
czyły Gdańskowi traktaty, %le od 
czegóż niemieckispryt w przerabianiu 
wideł z szydła?

Trzeba ziesztą przyzn. ć, że sto­
sunki sprzyjały tej ewolucji. Nie o- 
mieozk ł Lloyd George stwoizyć 
specjalnie dli Gdańską instytucji, 
klóra, jak się pokazało, mia a na 
celu czuwać, by Polska n e  d .szła 
ao zrealizowania swych uprawnień 
w „Wolnem Mieście*. J koż ,,wy­
socy komisarze*, ilu ich dotąd oyło, 
skrupulatnie pełnili tę misję, a du 
najWększej doskonałości w tym Kie­
runku doprowadził Mac Donell, 
autor słynnych orzeczeń, przyznają 
cych Gdańskowi chararter suwe.en- 
nego państw i i zarządzających znie­
sienie poczty polskiej — orzeczeń, 
któie wprawiły w najwyż ze zdu- 
m:enie nawet koła wcale uie spie­
szące się z okazaniem życzliwości 
Polsce.

Teraz kiedy Trybunał haski catą 
tę kuf ię intryg s! terowanych prze- 
c wko Polsce obal ł swym werdyk­
tem, pacł strach blady na krzyża- 
ctwo gdańskie. Ale moment konster­
nacji przeminą! bardzo szybko i już 
żiow u przewrotność teutońska za- 
sadła do pracy. Nie zasypia gru­
szek w popiele przedewszystkiem 
prasa, g t i  zaś rozpoczęta p zez nią 
jest tak charakterystyczna, że warto 
zjawisku temu poświęcć uwagę.

Rozdzielono bar zo misternie 
role. Cześć prasy obrała sobie za 
cel uspokojenie własnego sp łeczeń- 
siwa, by nie przejrzało, nie do­
strzegł , jak kata trofalną je3t poli­
tyka p. Sahma. A więc urządza się 
drwiny z Tryb.ii a u haskiego, z jsgo 
werdyktu a przedewszystkiem z Pol­
ski. Wykrętnie przedstawia s:ę wy­
rok Trybunału międzynarodowego, 
jako fakt b.-z znrezenia i ośmiesza 
się Polskę z tego powodu, że sp o ­
dziewa Się po nim jakiebś korzyści.

Lwów, 22. maja.
Se mowa kem sja wojskowa w 

pie wszytg punkcie po ządku a len­
nego rozpatrywała pro,ekt ustawy
0 przedłużeniu mocy obowiązującej, 
ustawy o zasiłkach dla rodził rezer- 
wislów. Po referacie posła J e v o r o w -  
skiego (PPS) projekt us awy uchwa­
lono b z zmian w drugiem i trze- 
ciem czytaniu

Przystąpiono następnie do dal­
szego ciągu dys u ji s zc z^ ó  owej 
n td  projekt .m nstawy o organizacji 
naczelnych v t  dz obron/ państwaj 
w szczególn ści do rozdziani 3-ciej 
usiawy, traktującego o radzie obrony 
państwa. Ar'. 12 przyję o w brzmie­
niu, zaproponowanem przez reieren- 
<a pesła Stefana Dąbrowskiego (Chrz. 
Nar.\ z dwiema po rawkami redr*k- 
cyinemi posłów: Załuski (ćw. L. N )
1 Rus nka (P a-t y jak na tęcu o : “O - 
g nem r?ądu d a rozpatrywjnia pod­
stawowych zagadnień obrony państ­
wa i przygotow n a s: osobu ich za­
łatwień i jesł rada obrony pań fwa“. 
Nad art. 13 dotyczącym sieładu R. 
O. P., rozwinęła się dłuższa dy ku- 
,sja, w któ ej zabierali <,łos praw e 
wszyscy ■ złonkowie komis i. A tykuł 
ten ptz ję o w brzmieniu za ropo- 
nowanem przez refp en a, z popraw­
ką posłi Załuk ',  w myśl k ó ej w 
skład R. O. P. wchodzi jeszcze Mi­
nister roln Ctwa Ost^ęcznie artykrr 
ten brzmi tak na tępuj^': „W skł d
R. O. P. w h 'd ; ą :  Prezes Ridy 
M n is ró w  — frzewodn Czący, Min. 
spraw w jskowyc > — stał zastępca 
ptzewodnioąceg , jako c ł o r k o r i - :  
Minsferj p aw zagr ncznych, M . 
spraw wewnęt znych, Minisnr ska 
bu, ffl nister przemyciu ih ndlu, M n 
rolnictwa i Mini r r  ko'ei J k i  c z o  - 
kowie z głosem doradczj m — gen - 
ralny inspektor i szef Sztabu j;e e- 
riluego. Jeże i przedmiot ob ad R, 
O P. dc tyczy zakresu działania in ­
nych M ni r w, l ie rą  on' udział w 
posiedź 'niach R. G. P. na wezwanie 
jei przewodric ąe rg )  w chTik et e 
jej czro kow. Na posiedzenia R O. 
P. mogą być powoływani rzeczo­
znawcy wi jskowi i" cy wi ni“. Popia- 
wki pa ła MieJziń-kiego, eż ty  nie 
precyzow ć w ustawie, że Mir ster 
spriw  wojskowych jest stałym prze I

wodniczącym R. O, P., ale pozosta­
wić vo praktyce — oraz, aby skreś­
lić szefa sztabu generainego, jako 
sta'ego członka rady •— upadły. U- 
pakła również poprawka posła Anu- 
sza (Wyzwołenie), wprowadzają a 
Ministra robót publcznych do R.
O. P., jako staiego człoika.

Upa ła  w reszce popraw ka  po­
sła L :bermana, podtrzymująca 
brzmienie rząuowe, za cz m i ś  .viad- 
czył się z ramienia Rządu ppłk. 
Pctrażjcki, w myśl k ó ej general­
ny inspektor arm,i i s ef s tabu 
generalnego posiadaliby głos decy- 
du ący, a nie doiadczy.

S j oto w a komiaja wo skowa na 
po3iedze nu popołudniowym ob ia­
dował* w dilszym ci?gu nad pio- 
j ktem ustawy o organ zacji naczel­
nych władz w jskowych Przyjęto 
art. 14 w brzmieniu następującem: 
ROP zwołuje prezes Rady Ministrów 
z v.ł;snej inicjatywy lu b '  Uź tri 
wniosek Ministra sp^aw wo skowych. 
Us a!enie ark 15 odłczon > do uzgo- 
dtre tia jego t,e;ci z Rządem. Z ko- 
I i przy ę o r r .  16, który w brztnie- 

iu ustalon m przez kom sję opie- 
a: Przv prezydjum Rady m ir:s ‘ri5w 

u ia a s k d a j  t generalny ROP, 
którego -Edamem iest: 1) budanie
zagadnień i przygotowanie materja- 
iów do cb a Rady Ministrów 
względiPe I OP, 2) p: z gotowanie 
zarządzeń w wyniku uchwał ROP 
i przekazywanie irh M ni trom, 3) 
czuwanie nad soosobem wykonania 
powziętych post no wir ń

Pracr.mi sekret jalu genei Inegc 
ROP kieruje sekret rz g ne alny 
powoływany i . d olyw.my "prz z 
l^re vdei ta Rzeczy osnol t j na wn A-
e .  j r zes R dy M n s t ó v  przed- 

stawiot y prz z M istra spraw woj­
skowych.

Przy art. 14 wywiązała się dy­
skusja na e nat praw gener Inego 
in i ektorr d j#zwoływania posi dzeń 
ROP n t jego wniosek przedstawiony 
p zez M m t a sp aw woj kowych.

Reprezenta t Rrądu ppłk. I e n -  
zycki uzisadni ł konieczn ś '  przy- 
z rania t gu f r rwa generał i cmi  !n- 
sprktorowi wo^Sf. Wniosek ten przy- 
jęt ■.

Haped band; dyweruyirBj 
w S e jr  wdtfztwiB Polesi km.
Warszawa, 21. maja. (Tel. G. L.) 

We wsi Michalin w  wojew. po- 
leskiem jest wielki tartak, który 
stał się p rzedwczor?d terenem stra­
sznego napadu.

Mianowicie 50 osób uzbrojonych 
w  rewolwery i karabiny otoczyło 
.tartak. Banda podzieliła się na dwie 
grupy, jedna z grup otoczyła maga­
zyny j wywoływała urzędnik- z l<St, 
w  których w szyscy pracujący byli 
wymienieni. Wielu z wymieii-onych 
urzędników było nieobecnych. U- 
fzędnicy odmówili poddania się re­
wizji ze strony napastników, w y ­
wiązała się bójka, w  której 
dwóch poniosło śmierć na miejscu, 
pczatem ranne sa ciężko 3 osoby, 
w tem jedna kobieta.

Banda zrabowała magazyn ż y ­
wnościowy, a opierającego się «- 
rzędnika Michalskiego zranione io -  
.braibowano go doszczętnie.

Po  dokonaniu napadu banda 
zgłosiła zbiórkę i podzieliwszy się 
w cz tery srupy opuściła teren 
tartaku. — Zaalarmowana Pblicja 
zarządziła pościg. Jest godne u- 
wagi. że w czasie napadu. 300 ro­
botników znajdowało się w  tarta­
ku. Sterroryzowani przez bandy­
tów  zamknęli się w szopie mając 
nakaz meprzeszkadzanja napa dc 
wj.

Robotnicy zachowywali się bier­
nie. Banda ogłosiła się VI. odjdzia- 
łem głównego sztabu partyzantów' 
zachodniej Białorusi- Odchodząc 
rozrzuc:li pokwitowania pisem 
ne pisane ołówkiem na świst­
kach papieru w  języku białoruskim. 
Pokwitowanie opiewa: Otrzymano 
część dochoaów z eksploatacji bia­
łoruskiego la^u przez polskich reki­
nów. Według dotychczasowych in­
formacji zabity został Piesz- 
kowslki. ślusarz i Piotr Baron 
Ranni sa Kościuszko i PochwaM.

Według informacji z Brześcia 
część bandy złożona jest z robotni­
ków zredukowanych z tartaku. 
Pościg trw a. Policja jest na tropu, 
tej bandy. N'e ulega wątpliwości, 
że banda ta jest w kontakcie z or­
ganizacja dywersyjną, która spe­
cjalnie organizuje podoba? bandy 
na naszych kresach.

Warszawa, 21. maja. (Tel. O L.) 
Wedle dalszych inform członkowie 
bandy, która napadła na tartak  cof­
nę!' się i zebrali w  ucieczce. Poli­
cja z dwu powiatów zarządziła po­
ścig, posuwając na na puw, S ło ­

nimski stwierdzono, że część ban­
d y  stała pod dowództwem jednego 
z bolszewickich dyiwersantów, a 
składała się ze zredukowanych ro­
botników tarta cznych. Policja oto­
czyła już aYwersanfów i jest na­
dzieja, że zostaną onj ujęci.

OGŁOSZENIE.
Bank mieszczański w likwidacji, Stew. 

z cgr. poręką w Stanisławowie, wzywa 
dłużników do bezwłocznej spłaty naież. 
nych Bantkowi; kwot.

Po upływie dni 15 wdroży bank kro­
ki sądowe.

Wierzyciel? Banku z tytułu wkładek 
oszczędność, uprasza się o zgłaszanie 
Swoich pretensji, po upływie terminu 
czasokresu ustawowego złozons będą 
cdpn-w-wdnie kwoty do depozytu sądo­
wego.
4120 Komitet likw dato«ów. ,

Równocześ ie inny odł-m prasy 
haknystycznej nie wah* się spelu- 
wać do Pol k:, by dobrowolnie 
;rze ta się prawa przyz a pgo jej 
w ro iem Trytunałi w Ma fzt. A 
w jak osobliwy sposób mo ywuje 
się ten apel do wsp?niałomyś ności 

olsklej! Przecież na t/m  zrze zeniu 
się nic nie str ci prest ge P j isk ,  
k‘óra zstarg wygrała.

Warto ;apytzć, z jakiegc to pra­
wa i kiedy zrezyg iow dy N emcy, 
by okazać swą ws; a; iałomyślność 
I do tz jgoby (o prowadź ło ? Przyj- 
mi my, ie  Po ska zrobiłaby, o co 
„Danz, N chr.‘ proszą — czy o 
włos zmieniłoby : ię skutkiem tego 
stanowisko „wołnego państwa* wo­
bec Polski? C y po tem jednam 
dobrowo nem us:ęrs‘wie nis pro- 
bowanoby zaraz wyłudzić d iugego 
t.zeciego i t. d., aż nic nie zasta­
łoby Polsce w garści ?

Pozatem i r  sa i dsńska zauw - 
ża, ż ł  na to, aoy bwM vr adze pań­
stwowe istniały w ooręb e jakieś 
jednostki państwowej nie zgodziłoby

się ź dne państwo — niwet Turcja, 
Oióż to jest punkt, który na- 

s recza najlepszą sp sobność do 
przypomnienu Gdańszczanom, żerro- 
zumi e nakoni c wmni, iż Gdańsk 
i ii jest ża in ą  jedaos ką pa s'wo- 
wą, jeno Wol iem Miastem pod p o- 
lelcio alem Polski. Dopóki Gdań­
szczanie z głowy nie wybija sobie 
ro en o swej suwerenności, nie masz 
dh  Polski innej drogi, jak najskru- 
p u a 1 1 i e j p lnow ać swrych upraw- 
n ń i wykonywań je w j k najptł- 
niższej mi rze. Polska aż nazbyt 
długo łudziła się, że zdołi po do­
bremu dojść z Gdańskiem do poro­
zum e ia. Pouczona doświadczerrem 

-w nna twrrdi dłonią opanować sto­
sunki w G ańucu. Pocóż w prze­
ciwnym iazie mocarstwa oddały 
go Polsce pod opifc ę i pod zwierz­
chnią włidżę?

OLD.
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JO*ZETA LWOWSKA* z dnia' 23. maja 19?5. 1

R alfie Z g ro n u d ze n k  Sju d ylia fii l 
D zien n ik arz; L w o w sk itli, f
, Lwów, 22. maja.

E le l t r y ia c ja  wsi zagranicą a w Polsce.
OBRADY CZŁONKÓW ZWIĄZKU ELEKTROWNI POLSKICH.

Wczoraj odbyło się pr~y b^id;o 
licznym udziale członków doroczne 
Walne zgromadzenie lwowskiego 
Syndykatu dziennikarzy, jednoczą­
cego wszystkich zawodowych pol­
skich pracowników dziennikarskich.

Przedstawione przez przewodu - 
czącego dra VogIa sprawozdmie 
Wydziału zaznacza w części ogólne; 
współudział Synd jkau  w p acy o- 
koło utworzenia ogólnego Zw ązl u 
Syndykatów z siedzibą w W anza- 
wie, który jako organizacja repre­
zentująca całą prasę polską jest p o ­
wołany do wchodzenia w kon akt 
z zagr nicznymi związkami dzienni­
karskimi, do przedstawiania wła­
dzom potrzeb publicystyki polsfr ej 
i poś edniczenia między poszczegól­
nymi Syndykatami w działalność 
ich, zmierz jącej ku ogólnym celom 
dziennikarstwa. Związek Syndykatów 
skutecznie interweniował już w kil­
ku tego rodzą u sprawach. Poszcz:- 
gólne syndykaty dziennikarskie po­
tworzone we wszystkich w ę szych 
centrach wydawniczych, poświęcają: 
słusznie więcej uwagi obronie m o­
ralnych interesów dziennikarzy i za­
wodu dziennikarskiego, aniżeli kwe 
stjotn materjalnym, podnoszą po­
ziom prasy a pr. ez towarzyskie zb'i- 
żante pracowników dzienmkarslnrh 
rozmaitych o d ce n  politycznych, 
polemiki nabiera ą cora: więcej cha­
rakteru wyłącznie rzeczowego, co 
wychodzi na pożytek sprawom i 
zwiększa powagę prasy.

Z działalno* i Syndykatu na po­
lu lokalnem noiuje sprav\ ozdanie u 
dział jego przedstawicieli we wszyst­
kich pracrch ważn ejszych o cha­
rakterze narodowo kulturalnym 
przedsięwzięć Lwowa, dalej w u- 
tworzenin Syndykatu autorów i 
kompozytorów, powstałego z ini­
cjatywy Związku Tow. Naukowych, 
wreszcie przeprowadzenie we Lwo­
wie jec nozgadiizgo postanowienia 
wszystkkh wydawnictw pLm co­
dziennych o minimum płacy stałe­
go, zawodowego dziennikarza — 
jako też zajęcia się odnow eniem 
pomnika na grobie śp. Hipo ita 
Śtupnickiego, z dłużonego poi. dzie i- 
nlkarza w erze przedkonstytucyjnej 
austrjackiej i zebraniem funduszu 
na utworzenie siypendjum imienia 
{p. Antoniego Lecha dli pragnących 
tlę kształcić w dziennikarstwie.

Z dzia alności Syndykatu na po­
lu rep ezentacyjnemwspomi. a sp ra ­
wozdanie o urządzeniu przyjęcia 
kn uczczeniu zasłużonego poety i 
krytyka literackiego a prezesa Zwią- 
tku Syndykatów Zdzisław a Dębio­
nego , jako t? i  o wydanem śnia­
daniu z okazji pobytu we Lwowie 
prof. Ant. Os e dowskieg \  świato­
wej sławy pod óżnika i pisarza — 
i kończy się serdeciną wzmianką o 
łO-leciu p acy literacko-dziennikar- 
skiej Michała Rjllggo.

Sprawozdanie z czynności W y ­
działu zakończył dr. Vcge! poświę­
ceniem rzewnego wspomnienia nie­
dawno zg a łe m u  śp. Antoniemu Le- 
ihńwi, zasłużonemu dziennikarzowi 
' pracownik wi na polu społeczno 
narodowem.

Po przemówieniu red. Z, Fry- 
inga, podkreśiającem ważniejsze 
sprawy, poruszone sprawozdaniem, 
y y ra i  jno  d*. Voglowi za jego dzia- 
alność podziękę a radość z pow c- 
tdu odznaczenia go  orderem Polo-

W a r s z a w a  22 maja (Teł. G. 
L.) W Sali Resursy kupieckiej od­
było się o twarcie zjazdu ciłonków 
Elektrowni Polskich. I i. Czaplicki 
wygłosił referat na temat elektry­
fikacji wsi zagranicą i w Polsce.

nia Resti uta, który to zaszczyt sp ły­
wa i na S y rd /k a t  lwowski

Na t jp  ie złożono gremialne 
życzę iie wiceprezesowi Michałowi 
Rollemu, aby doczekał złotych go­
dów z literaturą i dziennikarstwem, 
zachowując dotychczasową pogodę 
ducha i przystąpiono do dyskusji 
nad sprawozdaniem, Która objęła 
cały szereg z a ;a d n e ń  ogó nych 
i specj iluycfi, dotyc ą - : c h  dzien­
nikarstwa. Wzię i w niej udz ał 
pp. Fryling, Blausfe n, Pstry, Bu­
kowski i t. d.

Silnie podkreślono między in- 
nemi potrzebę o s c b i t e g o  zelknię- 
c a  się dz iennksrzy  l w o w k c h  
i bliższego zapoznania z naszeun 
kresim i wschodniemi i uproszono 
p. A. Medyńskiego o zajęcie się 
zorganizowaniem odpowiedniej wy- 
c eczki w połowie września.

Zgromadzenie zakoń.zono zała­
twieniem spraw administracyjnych 
Syndykatu i wyborem. Wybrani zo- 
st iii jednomyślnie: | rezesem dr.
Aleksander V g e l ,  wtcep-ezerami: 
Z /gm urt Fiyling i Michał Roli', 
członkami Wydziału: Htusner.wa
Maija i M chrl na, Korarski Jerzy, 
dr. Ko cys Koman, Kozłowski Ed­
ward Laskownicki Bronisław, Skalak 
Broiis aw i Szeiderowicz Włady­
sław; czł nkami Kom sji ożywienia 
i przedsiębiorstw Blaus ein Henryk, 
H tus; e owa Mich-.lin?, Laskownicki 
Janusz, Mzdyński Aeksander, Kos- 
sik-Peł.ński Jinina, Pctry Juljusz ; 
Komisji iewizyn:j: Buko«sd  Kazi­
mier/, Ros-nber^ A m ,  Szer.dero- 
wicz Leopold; Sądu roz emczego: 
dr. Mejbaum Wacław, Pet y Juljusz, 
Ro sowski Stanisław i Zaleski Wa- 
lerjanć

- s  ■ — .

Z  ruchu  
ivy  (ławniczego.

Lwów, 22. maja. 
W ydaw nictw a Tow arzystw a  

W ydaw niczego W acław  Cz rski 
i Ska w W arszaw ie. Nakładem
Towarzystwa Wydawniczego war­
szawskiego p. t Waci w Czarski i 
Ska zaczęła wychodzić ś vieżo Bibljo- 
teka angielska, mająca ogłaszać naj­
nowsze utwory literatury angielskiej. 
Ni razie uka ała się jako tom I. J ó ­
zefa Conrada powie'ć Korsarz, prze-1 
tłumaczona po raz pierwszy na język 
polski prz z Je: zego B hdana Ry- 
chlińskego (str. 275), nieuwzgtędnio- 
n i w zb orowem wydaniu dzieł Con­
rada, wychodzą .era nakładem księ­
garni E. Wendego i Sp.. a należąca 
do najnowszych powieści tego auto­
ra, przedstawiające ciekawy typ Kor­
sarza, zdeterminowanego na wszystko 
wskutek swego losu, typ nakreślony 
z niezwykł; p’astyką; urozmaicona 
treść powieści ut zymuje uwagę czy­
telnika w napręż nlu do końca. Tom 
H-gi zaw era głośny dramat Bernarda 
Shawa: Świętą Joannę (str. 147) w 
tłumaczeniu Florjana Sobieniowsklego 
który wystawiony w ubiegłym roku 
w Warszawie cieszył się niezwykłem

Mówca stwierdził możliwość roz­
poczęcia już teraz elektryfikacji 
naszego rolnictwa. Obrady zjazdu 
potrwają jeszcze 2 dni. Do Zwią­
zku należą elektrownie z całej 
Polski

powodzeniem. Doskonaleń? wpro­
wadzeniem do zrozumienia dramatu 
jest n ezwykle ciekawa przedmowa 
samego autora, w jsśuiająca koncep­
cję ćr. matu, uznanego zgodnie prz;z 
kiytykę zagraniczną za wielkie dzieło 
sztuk-. Z pr. c p Iskich autorów, wy­
danych przez tę księgarnię, na pierw- 
szem miejscu należy uwzględnić Ju- 
ijusza Kadena-Bandrowskiego : M a­
sło mojej matki (str. 162), rzecz 
n a l e ż ą c ą  w dorobku autora nieza- 
wod iie do jego prac najlepszych 
W  szeregu barwnych, interesujących 
iakże boga ą i ciekawą treścią obra­
zów (MAsio mojej matki, Rodzice, 
Tajemniczy przyjaciel, Skarbonki, Idą 
święta, G obR, Szkoła, Sł wa) kre­
śli autor wrażen a swego a .ieciństwa, 
z niezwykle głębol-iem od żuciem 
d z lanych przeżyć, z subtelnem od- 
d niem tych czynników które nań 
r s j więcej oddziaływały. Zwłaszcza 
•*rst\ć ukochanej matki odtworzył 
auto. z taką głębią rzewnej, praw­
dziwej miłości, że czytając odnoś e 
ustępy t udno oprzeć się wzrusze­
niom. Pozitem książka ma także z 
tego w giędu n :e małą wartość, że 
podaje ciekawe szczegóły charakte­
ryzujące Juijusza Bandrowskiego, oj­
ca autora i Aleksandra, znanego śpie­
waka, a wuja autora, obu tak wybi­
tnie zapisanych w dziejach naszej ku!- 
iury na schyłku ubegłego wieku.

Biuletyn Izby handlu me] 
i przemysłowej we Lwowie.

PRO PAG \ND \  PRZEMYSŁU 
PULKIEGO W TURCJI.

Lwów, 22. maja.
Z końcem maj i b.r. uyjeżGza do 

Turcji d le g a c ja  Stowarzyszenia 
Polsko - Tu eckiego w Poznaniu 
(Waty Wazów 22), które wśród 
innych celów ma za zadanie pro- 
pag ndę w Turcji p d sk ie g o  prze- 
m słu za pomocą filmu. Według 
projektu film ten, zawierający zdję­
cia z ruchu przedsiębioistw ; rze- 
mysłowych i handlowych w Polsce, 
będzie demonstrowany w czasie po­
bytu delegac i w Turcji — 1 póź­
niej w przeciągu rok cały trwającej 
licencji —  we wszystkich większych 
cen rach tureckich. Polskie firmy 
zainteresowane w eksporcie do Tur­

cji, któ e nie chcą być pominięte 
w tym propagandowym lilmie, ze­
chcą odwro n e zgłoś ć swe adre­
sy do Gen. S .k re tara^u  Stowarz. 
Polsko-Tureckego, Poznań, Wały 
Wazów i. 22.

Z 'w aw lklch .
(TEATR WIELKI.

Piątek, 21. bm. ,,Casancva“.
Sobota, 22 bm. o srodz. 7 wiecz. ,Don 

Juan“ (gość. występ J. Wę?rzyn,a).

TEATR MAŁY.
Piątek, 21 bm. ..Spadkottiercł16,

TFATR NOWOŚCI 
Piątek. 21. bm. .,Baa*.(tera‘ (ostataS 

występ l .  Messal).

Wiadomości zagraniczne.
Lwów, 22. maja.

— Na posiedź, kom. budże*. Reichs­
tagu min. spr. wewn. Schiele (n em. 
naród.) wypowiedział się za daleko 
idącemi zmianami konstytucji w e i ­
marskiej, za powrotem barw ce­
sarskich, za podwyższeniem wieku 
wyborczego, oraz za zniesieniem 
ustaw wyjątkowych o ochronie r e ­
publiki.

— Z Kairo donoszą o a esztowaniu 
Ahn eta Paszy, ex-ministra oświe­
cenia publicznego w gabinecie Za- 
giuia. Aresztowanie wywołało wiel­
ką sensację. Podobno Ahmet pasza 
wmięszany jest w sprawę zamor­
dowaniu Sirdara.

. *   Q-------

EKONOMISTA
WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 

AKCYJNYCH.
22 maja br. Ziemski Bank Hipo- 

tectuy S. A. we Lwowie (10 ppoł. 
Ruska 20).

28. maja br. Cegielski H. S. A 
w Poznaniu (12 w pot. pl. Wolno­
ści 15).

30. maja br. „Polski Glob* S. A. 
w Krakowie (4 pop. Potockiego 3).

6. czerwca br. Z em. Bank Kred. 
S. A. we Lwowie (5 pop).

25. maja br. Bank dla handlu 
zagr. S. A. w Warszawie (7 wlecz. 
Marszałkowska 142).

G ie łd y  p o ża l w ow skie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a  22 maia. 
Cegielski 0‘43, Parowozy 0‘57, 

Żegluga 0*17. Tendencja s'aba.

PRZEDG1EŁDA KRAKOWSKA- 
Kraków, 22 maja. 

Bank Przemysłowy 0*26—028, 
Zieleniewski 1 1 5 0 — l l -70. Cegielski
19 00— 20 00, Parowozy 0  59 do 
0*61, Górka 16*75 towar, Siersza 
G. 2‘60 Nafta 0-22— 0 24, Azot 0 ‘25t 
Chodcrów 3 50— 3'65, Jaworzno (25) 
10'75— U , Jaworzno (drob) 1P25. 
Nobel 1‘80. Tendencja utrzymana, 
Dulary 5 i 8 .

OBROTY PRVWATNE. 
L w ów , 22 maja. 

Wczoraj w dalszym ciągu ten" 
dencja chwiejna z powodu świąt* 
Obrót słaby.

Dolary amer. 5*l7*/; do 5 1 8  
doi. kanadyjski# 5 T 4 1/, do 5*15 
korony czeski# 0-15 % do 0-15V  
leje 0'02l lt  do 0 021, franki franc, 
0-27% do 0*27ł/fł frank Szwajcarek
100 do 1*01, funty s t te t l  24 60 
do 24 70, Rubla a 500 i a 13 8 
za I tya. 0*00 z t  d» 0 00 zł. 
drobne za 1 tys. ( 00 db 0*00 
niemieckie tya. stare za * cyu 
0 00 do 0*00 gr„ korony aistf. za 
tys. 0*00 do 0*00 gr.

ZlOtOS 20 kob 21*75 io  21*85,
20 frauk. 19*70 do 19 80, 20 marki 
24 75 do 24 85. 10 rubii 26 85 de 
27 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0*43 —  0*43 ’j,,
5 -kor- austr. 2*27-2*28, floreny 
1*17— 1*18, srebr. ruble 1*80.— 1*84 
kopiejki za rubel 0*80—0*82.

O t '*
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S F O B T :
POGOŃ 7W YC ĘŻ.\ CRACÓY Ę. -  BIALI BIJĄ L£CHJĘ.

Lwów, 22. maja 
P o g o ń — C rac o y ia  3 :  0 (0 :0 ) .  

Z niesmakiem opuszczała 5-cio ty­
sięczna publiczność b ; isk o  Pcgou'. 
Okazało się co maże Zkob ć Zv 
spotkania, które ma wszelkie praw- 
dcpodDbieństwo pięknej gry, zl* 
sędzia. Rola \ Z a  Witkowskiego 
ograniczyła się na tym maicliu 
do przeważnie b łędnych rozstrzy­
gnięć, które w d  l?ko w ększej 
mierze d tkn ły g-jści, n i  gospo­
darzy. C pierwsi wyprowadzeni z 
równowagi opadli w grze i zacno- 
wvwali się na bcisku, tak jak Cra- 
ccvia zachowywać się nie powinna. 
Z przebiegu matchu wynikała rów- 
norzędność p zeciwuików, z któ- 

• rych C racc\ia  górowała g R  g łow ą 
1 i techniką, Pugoń zaś szybkość ą. 

Pie wsza połowa nie pizynosi re ­
zultatu, obie strony tracą sposo­
bność strzelenia goala. W  drugiej 
Cracovia zaczyna w tempie, wska- 
zującem na nastąpić mającą piękną 
g ę. Pogoń równ e !  przypuszcza 
zacięte a t a k . N dohodzi okres fa­
talnej slab ś : i  sędziego, kiedyto 
w trzech minutach Malczyk prze­

puszcza dwie bramki, obie s trze­
lone z pozycji spalonej przez dra 
Garbienia. Za uw aąę zwrócona sę­
dziemu Kubiński zostaje wykluczo­
ny. Cra c v  a zdeprym ow ał^ za- 
przystaje ataków- Pogoń naciska 
i niedługo potem B i t s ć i  strzela 
jeciyuą piękną i praw dziw ą biamkę 
dn a. Na 10‘ przed końcent Cracc- 
via gra w dziewiątkę, gdyż Stry­
charz z powodu uderzenia dostaj: 
szoku nerwowego. Gra w ty i 
okresie wyrównana. Z Pogum wy 
bijali sie GO iitz, G ó 1 cz i dr. Gar 
bied, z Cracov i obrona, lewy po­
mocnik Zestaw u ak oraz iewy 
łącznik Ciszewsk5. Pogoda, podob­
nie jak i sędzia nie dopisała.

B ia l i— L ech ja  2 : 1 .  M mo prze­
wagi Lechji, B ali uzyskują zwy- 
c ę iwo ze s rzarów O ud ia ica .  

L e c h j a l l — P o g o ń  III 6tG. D ru­
żyna Pogoni składała się z graczy 
Ii i III aru iyny. 

V i s o v > c e - -W is la  3?A Powyż­
sze zawody odbyły się w dniu 
wczorajszym w Krakowie.

St. Ma.

Kronika.
Piątek 22 ma a Rz. k a t . : Jul,i

—, Gr. kat.; te aja.

Koncert na rzecz uczestników
powstania r. 1863, z, udziałem zna 
komitej artystki p. Lucyny Messal, 
k tóra już za kilka dni opuszcza 
(Lwów, oraz z udziałem artysty  p- 
F KupgówskM b, sk rzypka  prof. 
konserwatorjuiTi Getnera i tenora 
/majora T. Szyinionowicza odlbędzie 
;się w  niedzielę dnia jzC bm. w  sali 
Ogniska oficerskiego p rzy  ul. fv e_ 
,dry 1. 1. Akom panameni objęto pp. 
,prof. Czechowiczówna, Szulma 
nówna i dyr. Seredyńskj. Bilety] pc 
3 zł., dla oficerów 1.50 z*  do na- 
[bycia wcześniej w księgarni S e y  
fartha. j

udczy: prof. ara L. Cjro p. t. „'Kwe­
stii socjalna w ciągu wieków" odbędzie 
się staraniem B&bljotelkC Słuchaczów pra 
w a. w scbołę, 23. om. -w sali VIII Uniw. 
(Gmach nowy) 0 godz. 19. Bidety 1 zł* 
dla akad. 50 gr.

 u ------
*

( ) Nagłe zasłabnięcie. Na pi- Gołu-
chow^kich zachorowała liagle Katarzy­
na Monasterska, służąca z zawodu. Po- 
g -to w e śtat-ii ratunkwwel odwiozło ją 
do szpitala pewsz. Przyczyna zasłabnię­
cia na razie niestwierdzona.

(—) Oszustwo. Franciszek Huk, siu. 
żący restauracji Zwolińskiego przy ul. 
Het .ańskiej 8, oddany został wczoraj do 
aresztów policyjnych za przywłaszcze­
nie zegarka sreoruggo na szkodę N. 
Hewrela pizy ud. Kr.LeszczyńsKjego.

(—!j Na szczęście rbeszło się bez 
ofiar,. Wcżyraj „zawiadomiono pcli- 
cjp jj,' :pi*zy Pi. Rzezni 3 nastąpi! wy- 

gazu, 1 który pociągnął za s o t i  
ofiarę. Tymczasem okazało sie że w ła-

O G Ł O S Z E N IA
I i  R M  Y.

Fi. nr 1122 Rg C VI!!. 71. Wpis
f.rmy i  półkowej do rejestru handlowe, 
go. w/pisaio do«ejestru (lnM 12. wrze­
śnia 1924. Siedziba fiirmy. Lwów. 
Brzmcme firmy: ..Podkarpacki prze­
mysł radowy" Spółka z ograniczona 
odpowiedzialnością we Lwowie. Przed­
miot przedsiębiorstwa, a) nabywanie na 
wl&sr.cśc gruntów w miejscowościach 
znanych z ''rotitheji ropy, wosku i ga­
zów, nabywanie terenów i pól narto, 
wych. \vzgi. nabywanie praw dzierża­
wy ~ wyłącznego prawa poszukiwania i 
wydr bywania minerałów żyiwtotiyjcii i 
przedsiębr rnia oraz wykonywania wszel 
kici, ‘czyrtiości, które służą do prowa­
dzenia tego rodzaju przedsiiębin! styya 1 
z tein jozosiają w  związku; p) mabywa- 
nre i pozbywanie udziałów net o . brut­
to. szyl.ów  i kopalń; c) handel ropą. 
wrskiein zicirryfn gazami i pokrewny­
mi Pro (faktami; ć) nabywanie już istnie­
jących przedsiębiersuw tłoczenia, j ma­
gazynowania ropy, w zględne zakłada­
ni: r.owyicti talaich przedsi™ /orstw; e) 
nabywanie względnie zakładanie raime- 
ryj ropy i innych chemicznych produk­
tów! f) techniczny j admwiictrar.yjny za 
rząd powierniczy kopalń i innych przed­
siębiorstw górniczych oraz udziałów w 
tychże, a w  szczególności udziałów 
Tiittc j brutto.; g) zakładanie nowych 
spółek i towai zystw dla osiągnięcia ce­
lów spółki i trudnienie się yszelkiemt 
czynnościami - służąccnii celom sDółkj: 
h) nabywanie i pozbywanie nierucho­
mości służących celom spółka. Spółka 
jest także uprawmbną do brania uiziałui 
w j-rzcusięfcicrstwach mających pokre­
wne cele. Kapitał zakładowy. 2.000 
złotych w  całości wnlacony. Czas trw-a 
nia spółki- nieograniczony. Zawiadow­
ca: Gtcrge Uhry, inżymief w Wra/n:cy. 
Stosunki prawne spółki; SoóEca opiera

ścicielka sklepu w  rei realności wysłała  
suoich subiektów do sklepu. Gd,; ci we­
szli po oranktl i usiłował: zapalić świa­
tło gazowe i odkręcili kurki odrzucens 
gazem padli nieprzytomni na ziemię. 
Przywrócono jch do przytomności, bez 
szkody ala zdrowia. Pozatem żadnej 
szkedy n.ie było,

(—) Za av anlury ) opilstwo oddano 
do aresztów policyjny cii Olgę Gdyńską. 
Franciszkę Roriarską. Szyniina Pawia* 
czka, Ludwika GotUiaba, Marję Gzię-

s;ię na zdziałanym we formne iktu no- 
taijalntgo kontrakcie spółki z d,aty 6, 
września 1924 lrep. 65.387 Drohobycz. 
Podpis firmy: Pod brzmieniem iirny na. 
zwisko Zawiadowcy.
Sąd okręgowy cyw, jako liana,.. O. IV.

Lwów dnia 12 września 1921. 2014
Furm. 1624 Rg C V. 237. Zmian,y tir- 

my spółkowei ju„ wp.satiej. Do rejestru 
wpisane dnia 10 stycznia 1925. Siedzi­
ba łiriay: Lwów. Brzmienie f:rmy: To­
warzystwo Naftowe IJasta* Spółka z 
ag;ar.,.- zoną odu-'wlefela-lnością. Proku­
ry udzieicno Jerzemu Gauprowi urzęd­
nikowi prywatnemu w Sołotwinsc.

Sąd ^kręgowy jaka iiBndl., G. !V
L w ów  Cm1'a 31 grudma 1924 2010
Firm. .1251 Rg. C VIII. £ 4. Wpis iir- 

my spófkpwej. Do 'ieje»tru wpisano, 
dnia 6. listopada 1924. Siedź na firmy: 
Lwów. brzmienie firmy: ,Atlant l’cu 
-yarzystwo spedycyjno-komisowe, spół­
ka z (jgianłtzoaą cidipowtodziainoścą. 
Przedmiot przedsjfbiprstwa jest 1) spe­
dycja i przewóz wszelkiego rodzaju to­
warów z dworców i urzędów' poczto, 
yych do miasta i w, edwodnym kierun­
ku oraz w  samem miaście; 2) przyjmo­
wanie do przechowania lub do magizy-
1)0 war, i a wszelkiego rodtzaR towarów; 
3) prowadzenie komisowej sprzedaż^ 
wszelkiego rodzaju towarów ńa rachu­
nek firm kraju^ycji i zagran,ło-:nych„ 
Gzas trwania spółki; nieograniczony. 
Rodzaj spółki i prawa: spółka z ogr.
odpaw. opiera się r.a kontrakcie zdz ała. 
nym w e formie aktu notarjalnego ■> dSTy 
Lwów. 28. pażdzierrmka 1924 L. ]<ep. 
7205. hapuał zakładowy wynos: 21.000 
zł., wpbcono kwotę 5.250 zł, Uprawnie­
ni do zastępstwa rą zawiadowcy któ­
rych. wybrano; Leona Reicha kupca w e  
Lwowie, ul. Piekarska 1. lc , Dawiaa 
Sełdena kupce w e  Lwowie, ul. Brajo- 
rowska 4. ,i Izraela Gottesmiama kupca 
we Lv,owic ul. 2_gc Mają 17. Podpis 
firmy następuje w  ten sposób, że pod! 
wypisanetu, w 3'dnikowąhern lub pieczę­
cią wyciśniętem brzMie, nem tiriny umie- 
szpzą sw e podpisy dwaj żdy^doiwcy z

czek, Borowicz Magdalenę Stanisławę 
Wycjeczkówską, Annę Zegzrłowską : 
Kaz. Ceczulak, naato za wioczęgostryo 
Uolfa Błenstocka. Jóeefa Gęsioea i G p- 
rę Schpelter. Za żebractwo natrętne are 
sztow ano Demetrt Muwcsana.

(—) Usiłowano śwęfokradz.
two. W kościele OO. Bernardynów' o g. 
9 w ieczoTem zastano Stefan;; Faust, któ  
ra ukrywała się tam w celach popełnię. 
Eta kradzieży.

 o-----
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FRANCOIS ! OICHE

„Łe um
Nożyce w dłonie, 
padają strzały, 
walczy na s ronię 
oddziałek mały.

świst kul po łan e,
Stłnmiony stuk, 
k oi niespodzianie 
wali się z nóg.

Drut z drogi zbierzcie, 
docbodzim wreszcie.

Już mostek leży, 
pierwszy nań wpada, 
z nim gromada 
starych żołnierzy 
biegnie — luź — tuż.

Już w' każdym rowie 
żołnierzy mrowi;, 
już błys czy nóż. 

(„Le pontne de fs tranchee“) 
Tium. K. RychłoWski.

— -----0  w  _

Rozmaitości.
(a) W z ro s t  l iczby  ro z w o d ó ty .  

Dane, o ;łos;one przez rządowe biu­
ro amerykańskie spisów ludności, 
wykazuje, że w ciągu 1922 i 1925 r. 
liczba rozwouów Czrastjła szybciej, 
niż liczba małżeństw, Liczba tnał- 
żeńs w wzrosła w tym czasie o 8,4 
proc., Ii zb? zaś rozwodów o 11%. 
W latach po wyż. zycF zawarto w Sta­
rt cl Zjednoczonych 2,352.870 mał- 
1 ństw, liczLa zaś rozwodów do­
sięgła 313 954. W  i 887 r. gdy po 
r z pi rwszy zebrano dane statysty­
czne, tyczące, s ę tej sprawy, liczba 
tnał eń lv' wynosiła 282 069, a liczb* 
r  wodów tylko 27.0J9.

tern że. jednym z podpis ująoych musi 
być zawsze zawiadowca Leon Reich.
Sad okręgowy jako hau ul Oddział IV. 

Lw ów  dnia 5 Istopada 1924. ■ 2013
Finn. 100/24. Rej. A 409. Wpis jawnej 

spółki handlowej- Do rejestru wpisano 
difia 15. l.stopada 1924. Siedziba firmy 
Tarnów. Brzmienie firmy: Salpstsr '
Kiarnbluth Winopoirt, Spółka producen­
tów win owocowych. Przedmiot przed­
siębiorstwa-. Produkcja wiiri owocowych. 
Rodzaj spółki; Jawna spółka han.dlc'wa 
od dnia 15. października 1924 r. Spólni- 
cy. Samuel Sałpeter i Estera Kombluth. 
Spólaey u p r a w n i e ń ;  do zasiopstwa Sa­
muel Sałpeter i Estera Knrnbiuth. Pod­
pis firmy Pod wyciśniętą paeczątką I:r_ 
my Sałpeter i Kombluth Wwiopoin, Spół 
ka producentów w'n owocowych w Tar 
nowie poPżą swoje podpisy Samue. Sa',- 
peter i Estera Kornbluth.

Sąd okręgowy, Gddza! IV. 
Tarnów 8. . listopada 1924. 2227

Firm. ’,3/25. Rej. A I. 30. Wpis jaw­
nej spółki handl rwej. Do rejestru dla 
firtn pojedynczych wpisano dn;a azjsiej- 
szego; Brzn.ienCe firmy: . Ombe“, Fa­
bryka towarów mętatowych Dyi'k i Ska. 
Sjedzrba firmy: Biała, uł. fiałenowska. 
Przedmiot zati odmienia: Wyrób towa­
rów czaił,o blaszanych i metalowych. 
Srolnicy: Karol Dylik j Jan Krywuit,
kupcy w  B:elslku, Rynek Nr. 24. Rodzaj 
fj!'my; Jawna Spoina handlowa od dnia
1. stycznia 1925. Upraiv mienie Spólników 
do zastępstwa" Każdemu ze spólmków 
przysługuje piawo zastępstwa firmy: — 
Prdp:s fiimy: Wyżej wymjermen; spól- 
nicy tędą podpisywać firmę spólk.- w  
tehr sposób że obaj spólmcy pod wydru- 
toowanem. v’ydśnjętem lub p^zez irogo- 
oąóź w ’pfrancm brzmieniem fiirmy po­
łożą kolektywnie swój nodpis jak r.a 
wzorze.

Sad okręgowy jako band... Od izia! II. 
Wadowice dmą 13 lutego 1925. 2203
Firm. 74/25. Rej. A I. 16. Zitr:any do­

tyczące. firpiiy już wpisanej. Dnia dzisiej­
szego przy firmie: Bank gospodarstwa 
Krajowego . Ekspozyturą*' w  AndiycUO-

wie wpisaro następujące zmiany. Od- 
dżilhł istintjący dotąd pod nazwą „Bar.k 
Gospodarstwa Krajowego Ekspozytura 
w  Andrychowie, opiewać będzie idtąd- 
Bank Oospcaarstwa Krajowego Oddział 
w  Andrychowie.

Sąd okręgowy jako hamdl., Oddfiał II. 
Wadowice ćma 13 lutego 1925. 2202 
Finn. 58/25 W rejestrze handlowym 

G I. 270 przy firn Ce „Faorytka skór 
,San“ w Przemyślu wpisano dna 5. 

marca 1925. że spółka jawna został?, 
zgodnie rozwiązaną, że wspólnicy A- 
braharńa Dawid Frankel. Herman. Friseb 
■I Jakób Franke! ze spólkii wystąpili ą 
właścicielem firmy pozostał Leon Lan. 
da u. Skuikttem czego spółka tawna prze­
stała istnieć a powstała firma kupca 
Pujedyńczego. Podpis firmy: Brzmienie 
ftnr.y piadp.suje Leon Landau.

Sąd okręgowy.
Pnem yśl 21. luteigo 1925. 2189
Firm. 47'25. I. 178. Przy ńrmie: KlagS 

bald i Honjgwachs w  Przemyślu wpsa- 
iic 17. lutego 1925, że pełne brzmienie 
tej firmy obecnie opiewa: 1) „KahauCD 
„Fabryka maszyn i odlewamla żeiaza 
Khigstaid i Hcrigwachs w Przemyś!u*'r
2) że właścicielami tej Hrmy są: Abra­
ham Chaim 2. hn. vel Joachim Klags- 
bałd i Majer Honjgwachs; 3) że firmę 
podpływać Lędz’ie każdy ze spólmków 
w ten spesób. iż pod wypisanem, lub 
siampilją wyeiśr.jęttm brzmieniu fTmy' 
położy swój podpis.

Sąd okręgowy'.
Przemyśl 7. lutego ly25. 2185

Firm. 136/25 Śtoiw. I 145 Zaiządzenie 
wpisu w  rejestrze handlov'yin. Zarzą­
dza sie "astępuiace wmisy dr> reiestru 
sl jwarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
c/ych cdnośnie do Kasy rwżyczkowej w  
Brzeżarach Stów. I—145, że na podsta­
wi; tiehwaty Walnego Zgromadzenia z 
cTńia 22 lutego 1925 stowarzyszenie to 
się rozwiązało : w stamje likwi.dacj; silę 
znajduje, że firma tegoż w likwidacji bę­
dącego stowarzyszenia opiewać będzie: 
.Kasa pożyczkowe stów. zar. z ogr. po- " 

jęk a  w  Brzeżanach w lik w iid a cji* że



.GAZETA LWOWSKA" z 'dnia 23. maja 1925.

likwidatorami wybrani zostali Mendel 
bried, Ber.s-ch Pulier i Dr. Nissan Fin_ 
kelstein, którzy firmę podpsywać będą. 
Data w p i s u : 34. lutego 1925.

■ Sad okręgowy.
Brzezany 24. lutego 1925. 2254

U ZN A N IA  ZA Z M A R Ł E G O .

T. 408 24. Jan Nowak, po Teodorze z 
Dobczy, urodzony 1879 miał połedz w 
bitwie 1914. Wzywa się by uo pół roku 
od ogłoszenia Sądowi albo Drowi Mar- 
szałowi adwokatowi w Sieniawie kura­
torowi i obrońcy węzła małżeńskiego u- 
dzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy 4199
Przemyśl, 21. lutego 1925.
T. 485/24. Jan Pazyniak urodzony 1877 

Miękisz stary zmarł w Raguzie 6. marca 
1919. Wzywa się by do 8  miesięcy od 
ogłoszenia Sąauwi albo Jakóbuwi Ster­
nowi kandydatowi adwokatury w Prze­
myślu kuratorowi i obrońcy węzła mał­
żeńskiego udzielono wiadomości o zagi­
nionym.

Sąd okręgowy 4200
Przemyśl, 2. marca 1925.
T. 442(24. Antoni Galicki, po Michale, 

urodzony 1895 Czelatyce, żołnierz zagi­
nął 1918. Wzywa się by do półroku od 
ogłoszenia Sądowi albo Drowi Grossma- 
nowi w Przemyślu kuratorowi udzielono 
wiadomości o zaginionym

Sad okręgowy 4197
Przemyśl, 20. lutego 1925.
T. 44 (24. Chaim Hersch Steinfeld 

właściwie Schipper z Rawy lat 36 za­
mieszkały w Hrnszowie na wojnie za­
ginął. Wzywa się by do półroku od og­
łoszenia Sądowi albo Lówenthalowi ad­
wokatowi w Przemyślu kuratorowi i ob­
rońcy węzła małżeńskiego udiielono wia­
domości o zaginionym.

Sąd okręgowy 4198
Przemyśl, 16. lutego 1925.
T. 4(25. Leon Figiel, urodzony 1887 

Pruchnik, jeniec miał umrzeć 2. lutego 
1917 w Astrachanie. Wzywa się, by do 
półroku od ogłoszenia Sądowi, albo A- 
meisenowi adwokatowi w Przemyślu ku­
ratorowi udzielono wiadomości o zagi­
nionym.

Sąd okręgowy 4195
Przemyśl, 4. kwietnia 1925.
T. 103/25.. Piotr Gerersdorf, z Niżan- 

kowic, lat 48, jeniec od 1918. nie dije 
wiadomości. Wzywa się by do pół roku 
od ogłoszenia Sądowi albo Goldfarbowi, 
adwokatowi w Przemyślu kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym-

Sad okręgowy 4196
Przemyśl, 2 . kwietnia 1925.

T. 144(24/3. Jan Pochwała syn Kon­
stantego i Marji urodzony 13. stycznia 
1887. w Eleonorówce powiat Skałat, po­
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austrjackiego, dostał się w prze­
biegu wojny światowej w jesieni 1914 
do niewoli rosyjskiej i tam miał um­
rzeć z końcem grudnia 1915 roku.
Na prośbę żony jego Katarzyny
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wydaje się wezwanie aby 
udzielono Sądowi luu kuratorowi adwo­
katowi Drowi Menkesowi w Tarnopola, 
wiadomość o zaginionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po up'ywie 6 mie­
sięcy rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy oddz. V. 4176 
Tarnopol, dnia 25. marca 1925.
T. 199(24/4. Edykt. Bazyli Kowal uro­

dzony 17. stycznia 1875 w Spasie żoł­
nierz austrjacki 9. pułku plecłnty zagi­
nął na froncie rosyjskim od 1916 Wiado­
mości o nim udzielić należy adwokatowi 
Drowi Harasymowi, którego się ustana­
wia kuratorem nieobecnego i obrońcą 
jego węzła małżeńskiego lob tutejszemu 
Sądowi który po sześciu miesiącach wy­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 4150 
Stryj, dnia 16. marca 1925.

L. cz. T. IV. 26(25(3. Jan Konstanty 
2-ga im. Rado z Ostrówka urodzony w 
Woli zdakowskiej w roku 1876 żołnierz 
40 pułku piechoty w roku 1914 na fron­
cie rosyjskim bez wieści. Wzywa się 
każdego o udzielenie Sądowi lub kura­
torowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
Drowi Brillandowi adwokatowi w Tar­

nowie wiadomości o zaginionym zaś 
Jana Konstantego Rado wzywa się aby 
tutejszy ąąu uwiadomił o swem życiu 
do dnia 15. grudnia 1925.

Sąd okięgowy Oddział IV. 4041 
la m ó w , 1. kwietnia 1925.
T, 303/25. Semianów Dmytro urodzo­

ny 1885 w Koropcu żołnierz zaginął ro­
ku 1914 Celem uznania go zmarłym U- 
wiadomić Sąd albo kuratora Michaia 
Maćkowa w Koropcu do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 4(93
Stanisławów, 20. kwietnia 19z5.
19/25. Michał Nadwóruiak nroilzony 

1875 w Potoku złotym żołnieiz ukraiń­
ski zaginął roku 1919. Celem uznania 
go zmarłym uwiadomić Sąd albo kura­
tora Wasyla Petruszczaka w Potoku zło­
tym do I roku.

Sąd okręgowy 4094
Stanisławów, 19. marca 1925.
T- 10b/25|3. Michał Czo.nyi, Antonie­

go uroazony 1882 w Nowosiołce jazło- 
wieckićj żołnierz zaginął 1916 pod Bub- 
nowem. Celem uznania go zmarłym u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Maksyma 
Łopatiuka w Nowosiólce jazłowieckiej 
do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy *091
Stanisławów, 13. marca 1925.
T. 301/25. Moroz Stefan urodzony 1880 

w Koropcu żołnierz zaginął na włoskim  
froncie i916. Celem uznania gc zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Wasyla 
Harasymowa w Koropcu do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 4092
Stanisławów, ł l  kwietnia 1925.
T. 35/25/3. Jan Martynowicz urodzo­

ny 8. stycznia 1876 w Chodaczkowie 
wielkim powołany w roku 1917. dć> woj­
ska austrjackiego do 40 pułku piechoty 
brał udział w wojnie światowej na fron­
cie 'włoskim i od roku 1918 brak o nim 
wiadomości, h a  prośbę żony jego Hono­
raty wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmartego, i wydaje się wez­
wanie aby udzielono Sądowi lnb kura­
torowi a d w o k a t o w i  Drowi Bobowskiemu 
w Tarnopoiu, którego równocześnie n- 
stanawia się obrońcą węzła małżeńskie­
go wiadomość o zaginionym. Sąd _ na 
ponowną próśb? po upływie 6 miesięcy 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V. 4175 
Tarnopol, dnia 25. marca 1925.

K U R A T E L E .
U. 2(25/3. Ogłoszenie pozbawiania 

własno wolność*.. Uchwalą Sądu powia­
towego w Kutaich L, cz. L. 2/25i3 po­
zbawiono całkowicie własnoiwiolności za­
mieszkałą poprzednio w Kobakach Ma. 
raę Bodnacuik z powodu chorooy umy­
słowej. Kuratorem ustanowiono Wasyla 
Bodnaruka syna Tymofija w  Kobakach.

Sąd powiatowy Oddział V.
Kuty dnia 12. lutego 1925. 3880

U P A D Ł O  Ś V i.
Sa 18/24/67. Uchwala. W postępowa­

niu ugodowem do majątku Fmy: Emil
Piskorz w  Przemyślu, Sąd ugodowy za­
twierdza wniosek ugodowy dłużnika 
Władysława Jędrzejowskiego, przyjęty 
ma audiencji ugodowej dnia 10 marca 
1925 odbytej, następującej treści: Na za­
spokajanie wszelkich wierzytelności tak 
do tirmy , Errml Piskorz'1, jakoteż do 
majątku spólmków tejże firmy, a to 
Władysława Jędrzejowskiego i Zygmun. 
ta Markiewicza, obowiązani są tak fir­
ma ,Emil Piskorz", jakóteż wyżej wy­
mienieni spólmcy zapłacić 45% sumy 
kapjtałowej bez procentów i kosztów, 
płatne w1 ciągu miesiąca pc prawomoc­
ności uchwały, zstwierdizaiiącej wniosek 
ugodowy, za zabezpwsczeraiem. Wierzy­
telności uprzywilejowane mają być w 
całości zapłacone. T ■ j %

Sąd' okręgowy Oddział IV. 
Przemyśl 8. kwietnia 1925. 4194

k o n k u r s y .

Prez. 17267 25. Konkurs. Opróżniły 
się posady podutzędndków sądowych 
w e Lwowie, Przemyślu, ChoJorowie. 
Delatyriiie, Dolinie, Podhalicach Rohaty­
nie i Skalacie. Podlania kompetencyjne o 
te posady, lub przy innych sądach w  
nr.ęd2yczasie opróżnić się mogące, wno­
sić należy najdalej do dnia 31. maja 1925

w drodze służbowej do Prezesa Sądu a- 
pelącyjnego w e Lwowie. O posady te 
ubiegać się mogą jedynie kandydaci ma­
jący przepisany egzamin na poduirzędn.- 
ka sądowego.

Prezes Sądu apelacyjnego 
Lwów 17. maja 19?5. 4186

Prez. 17268. 4. W/25. W sądach o- 
kręgowych w'e Lwowte. Przemyśhi 'i 
Stiyju i. powiatowych Krałdowcu, No­
wem Siole, Sieniawie Tfutnacru i Zba­
rażu inr.ych opróżniły sję posady w o­
źnych. Należycie udokumentowane po­
dania, wnosić należy ćuo Pana Prezesa 
Sądu apelacyjnego do dnia 31. maja 1925.

P iezes Sądu, Apelacyjnego. > 
Lwów dr.ia 18. maja 1925. 4187

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę 
wojskową. P. K. U. Lwaw, Henryk 
BernadSuk.

OGŁOSZENIE!
„Spółka pożyczkowa" stow. z rej. 

z ogr. poręką w likwidacji w  Roha­
tynie, wzywa wszysik ch wierzycieli 
do zgłoszenia swych roszczeń do 
rąk sądown e ustanowionego likw i­
datora p. Abrahama I aka Goidszla a 
w Rohatynie, a to w nieprzekraczal­
nym terminie do 33. list 'dada 1925. 
Likwidator: Abraham I. G oldscdar.

M 0V A D 0
ZEGARKI

Pod korzystneim 
warunkami obją­
łem sprzedaż ze- 

7 V a t c  gaików tej słynnej 
Ł L ,\J  I  C. fabryki Szwajcarskiej 

Udzieiam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaniem

M ARYAN D AJEW SK !
LWÓW, AKADEMICKA 2 0 .

OGŁOSZENIE. Uchwalą Sądu okręgo­
wego w  Samborze i  dnia 14 lutego 
1925 Pirm 71/25 Stow. i 322 zostało 
Towarzystwo cszcz.ęjireścf i kredytu 
koma nic e rozwiązany a jego likwi­

datorem ustanowiono podpisanego. Ni- 
mejszem w?ywam  wszystkich wje- 
rzvoieli wspomnianego Towarzystwa 
by uajda^i i>’o  roku zgłos:ii swe-je pre­
tensje' do wspommanego Towarzy- 
stwa na moje ręce. Markus Miiller-

19/57 ’ " . .
Nin.jejszem zawiadamia się, iż doro­

czne ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA­
DZENIE Akcjonarjuszów 
SPÓŁKI AKCYJNEJ DLA PRZEMYSŁU 

OLEJU SKALNEGO 
przedtem Daw d Fanto & S-ka 

cdfcędzjc s:ę w dn.ii 10 czerwca 1925 r. 
O1 godz. 16-tej po poludtuu w lokalu 
Spółki przy uiljcy Wiejskiej 14 z nasię, 
pującym

Porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Raoy Zawiadow- 

czej za rok ćperacyjny 1923/1924 i przed 
łożenie bilansu ra dzjeń 30. kwietnia
1924. .

2) Sprawozdania Komisji Rewizyjnej.
3) .Uchwała co do podziału zysków  

towarzystwa za rok operacyjny 1923/ 
1924. „  . !

4) Wybór członków Komisji Rewi­
zyjnej ; ich zastępców, oraz ustalenie 
honorarium dla nich.

5) Wolne wnioski.
Akcjonarjuszc, pragnący wziąć n. 

dzjał w  Zebrani/u. winni w  terminie do 
dnia 3. czeiwca 1924 r. złożyć swoje ak­
cje w kasie Powszechnego Austriackie­
go Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w e Wiedniu (Allgeiii&iiie Oesterreiclu- 
sche Bod en-Credit Anstalt), Wlien, I. 
TainfaUstrasse 3 lub w kasie Tow. Wiej. 
ska 14 Warszawa, gdzie zostaną jm wy­
dane kaity legitymacyjne, uprawniające 
do wzięcia Udziału w Walnem Zebraniu.

4231

LIKWlDATORO\UE TOWARZYSTWA ZAL C.ZKOWEGO W RADZIECHO- 
W1E W LIKWIDACJI, STOW. ZAREJ. Z MEOGR. POR. ZAPRASZAJĄ 

/CZŁONKÓW TO W ARZYSTW A NA 
WALNE ZGROMADZENIE 

które odbędzie się w dniu 30. maj s 1925 o yodzinie 3. po południu w 
s Ii O J  ziału B nku Zemian w R ’dz echowi z następujący n porządkiem

d i nnyra:
1) odcz/tanie protokołu z osa triego  Watoego Zgromadzenia z dnia 15.

grudnia 1922,
2) prawozdanie likwidatorów z czynności likwidacyjnych,
3) wniosek likwidatoiów o zakończenie ijkw d cji,
4) uchwaleni? likwidatorom acsolutirjum i i s a’enie ich wynagrodzenia,
5) wniosek o wykreślenie Towarzystwa z rejes ru stowa*zyszeń zarobko­

wych i gospoda czych z nieograniczcn \ poręką,
6) wniosek o u tm ow ien ie  kuratora do zezwalania na wyk eślanii preten-

syj zamąconych a niewykreślonych.
Radziechów, dn a 18-go maii 1925.

CZARKOWSKI m. p, BIŁGORAJSKI m. p.
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